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iCOTMMŚci frzncascy żądają
całkowitej zmiany polityki rządu
Plenum KC Francuskiej Partii Komunistycznej
PARYŻ (PAP
W dniu 22 października br. na 

przedmieściu Paryża Drancy roz 
poczęty się obrady Plenum Ko­
mitetu Centralnego Francuskiej

w
dają

Spółdzielni Jędrzejewo 

grcmadą indywidualne
Spółdzielnie produkcyjne 

powiecie czamkowskim
przykład właściwego pojmowa 
nia swych obowiązków wobec 
państwa, wpływając tym samym 
na chłopów z gromad indywidu­
alnych.

Dowodem takiego wpływu mc 
że być gromada Jędrzejewo w 
gminie Połajewo. Przez szereg 
lat gromada ta swe obowiązki 
wobec państwa wykonywała 
przeciętnie w 50 proc. Dzisiaj, 
pod wpływem Spółdzielni Pro­
dukcyjnej Jędrzejewo, wykona­
ła 92 proc, planu rocznego, wy­
suwając się na jedno z czoło­
wych miejsc w powiecie.

Spółdzielcy w Jędrzejewie, ko­
rzystając z uchwały Prezydium 
Rządu o możliwości stosowania 
zamienników w postaci niekon- 
traktowanych nasion, wykonają 
roczny plan z 6-tonową nadwyż­
ką.

Wzorowo wypełniły również 
swe plany inne spółdzielnie. — 
RZS — Rosko wykonał jako 
pierwszy w powiecie plan odsta 
wy zboża w 100 proc., Sławno W 
100 proc., Huta w 100 proc., 
Młynkowa w 95 proc. Podobnie 
ustosunkowały się spółdzielnie 
do pozostałych odstaw — żyw­
ca, ziemniaków, mleka, realizu­
jąc plany roczne także w powy­
żej 100 proc.

— A WY, MIESZKAŃCY GRO 
MAD; KRUTECZEK, BRZEŹNO, 
DĄBIE, MARUSZEWO?

CZY NIE WSTYD WAM, 2E 
WASZA GROMADA CIĄGNIE 
W DÓŁ PLAN CAŁEGO PO­
WIATU?

Stefan Surma
korespondent

Potwcrny terror
kolonialnych 
władz brytyjskich
uj fienH

LONDYN (PAP)
W związku z pierwszą rocz 

nicą ogłoszenia przez brytyj­
skie władze kolonialne stanu 
wyjątkowego w Kenii w celu 
zdławienia ruchu narodowo­
wyzwoleńczego w tym kraju, 
Agencja Reutera podaje, że 
w ciągu 12 mies'.ęcy zginęło 
tam 17 Europejczyków. W 
tym samym okresie zamor­
dowano w Kenii — według 
danych agencji — około 10 
tys. Murzynów. Reuter pisze 
jednocześnie, że w więzie­
niach znajduje się 28 tys. 
Murzynów, nie licząc tych, 
którzy trzymani są w obo­
zach koncentracyjnych. A- 
gencja dodaj e, że w Kenii bu 
duje się w szybkim tempie 
wiele nowych obozów kon. 
centracyjnych 1 więzień.

Odpowiadając dnia 21 bm. 
w Izbie Gmin na interpelację 
posła labourzystowskiego L. 
Hale, minister kolonii Lyt- 
telton oświadczył, że w Kenii 
aresztowano i „poddano śledź 
twu“ 138.235 osób. Stwier­
dził om równocześnie, że „jest 
zadowolony" z sytuacji w Ke 
nil.

Z kroniki dyplomatyczne!
Nowomianowany ambasa­

dor nadzwyczajny 1 pełno­
mocny Mongolskiej Republi. 
ki Ludowej w Polsce — Da- 
sziju Adiłbisz złożył w dniu 
23 bm. wizytę wstępną mini­
strowi spraw zagranicznych 
Stanisławowi Skrzeszewskie­
mu.

* H 1t

W dniu 23 bm. ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny 
Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej w Polsce — Constantin 
Nistor złożył wizytę przewód 
niczącemu Prezydium Rady 
Narodowej w m. st. Warsza­
wie — Jerzemu Albrechtowi.

Partii Komunistycznej. Referat 
na temat: „Zadania Partii Ko­
munistycznej w walce o całko­
witą zmianą kierunku polityki 
francuskiej" wygłosił Jacąues 
Ducles.

Duclos oświadczył, ie we Frań 
cji istnieje silne dążenie do 
zmiany ogólnego kierunku poli­
tyki rządu.. Wskazał on na do­
niosłe znaczenie jedności działa­
nia klasy robotniczej, mas chłop 
skich i wszystkich sił narodo­
wych i demokratycznych Fran­
cji dla osiągnięcia tego celu..

Duclos podkreślił, te komuni­
ści francuscy gotowi są poprzeć 
każdy rząd, który zgodzi się rea­
lizować program, przewidujący 
zaprzestanie działań wojennych 
w Vietnamie, realizowanie obiet 
nic danych narodom Unii Francu 
skiej, zapewnienie bezpieczeń­
stwa narodu, a w szczególności 
odmowę poparcia remilitaryza- 
cji Niemiec, powszechne, kon­
sekwentne 1 kontrolowane roz­
brojenie, poszanowanie swobód 
republikańskich, zwiększenie in­
westycji w celu unowocześnie­
nia i wyposażenia gospodarki 
francuskiej, wprowadzenie de­
mokratycznego systemu podatko 
wego, podniesienie siły nabyw­
czej klasy robotniczej i warstw 
śrądnich, obronę świeckiego cha­
rakteru oświaty.

Państwo
zwiększa przydziały
materiałów budowlanych 
dia wsi

WARSZAWA (PAP)
Państwo zwiększa przydzia­

ły materiałów budowlanych dla 
wsi, aby zaspokoić rosnące po 
trzeby w tym zakresie. Wy­
raźny wzrost przydziału dla 
wsi materiałów budowlanych 
nastąpił w roku bież., a szcze­
gólnie w bież, kwartale. I tak 
wieś otrzyma w IV kwartale 
br. w porównaniu z IV kwar­
tałem ub. roku 4-krotnie wię­
cej cegieł, o 9 tys. ton wię­
cej wapna, a smoły i lepiku 
tyle, by zaspokoić całkowicie 
potrzeby wsi. Jednocześnie 
wieś otrzyma w IV kwartale 
br. znacznie więcej niż w po­
przednich kwartałach innych 
materiałów budowlanych: — 
drzewa, dachówki, papy itd.

Na zwiększenie możliwości 
budowlanych wsi poważnie 
wpływa również stosowanie na 
coraz szerszą skalę w budow­
nictwie materiałów 1 surow­
ców miejscowych, jak: kamień, 
glina, żużel, żwir, piasek itp.

Olbrzymia powódź
we WUszech połurin.

RZYM (PAP)
Wskutek trwających od kilku 

dni ulewnych deszczów prowin­
cje Calabria i Catanzaro nawie­
dziła niezwykle silna powódź — 
która wyrządziła olbrzymie szko 
dy. Podano oficjalnie, że'48 o- 
sób zginęło wskutek powodzi, a 
o losie około 200 osób nie ma 
wiadomości. Wody wezbranych 
rzek zerwały kilkanaście mostów 
i zniszczyły^, setki domów mie­
szkalnych.

Powołanie Komisji
Buch o wn ych i Świeckich Działaczy Katolickich

przy Woj. Komitecie Frontu Narodowego
PoznaniuUJ

Na wniosek duchownych 
i świeckich działaczy katolic­
kich, biorących udział w pracy 
Frontu Narodowego, Prezydium 
Wojewódzkiego Komitetu Fron­
tu Narodowego, działając w o- 
parciu o uchwałą Sekretariatu 
Ogólnopolskiego Komitetu Fron­
tu Narodowego powołało w 
dniu 24 bm. Komisją Duchow­
nych i Świeckich Działaczy Ka­
tolickich przy WKFN w Pozna­
niu w następującym składzie:

ks. prof. Lech Ziemski — prze­
wodniczący

mgr Tadeusz Jankowski — 
sekretarz

ks. proboszcz Julian Górecki 
ks. prałat Piotr Kotarski 
ks. dr Leon Leja 
ks kanonik Edmund Lewan­

dowski.
ks. mgr Julian Malinowski 
ks. mgr Jan Nowacki 
ks. kanonik Jan Pawlicki 
dr Aleksander Rogalski

W numerze „Nowy Swiat“
Cena 30 gr

Rok IX Wyd AB Poznań, niedziela/poniedzlałek 25126 X 1953 r. Nr 255 (3000)

Uchwała Rady Ministrów ZSRR i KC KPZR
w sprawie środków zmierzających

do dalszego rozwoju handlu radzieckiego

ŚCl
lź,-

Rada Ministrów ZSRR i Ko 
mitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego powzięły uchwałę 
„W sprawie środków zmie­
rzających do dalszego rozwo 
ju handlu radzieckiego". U- 
chwała stwierdza m. in.:

W celu wykonania niecier- 
piącego zwłoki zadania zde­
cydowanego podniesienia po 
złomu zaopatrzenia ludnoś 
we wszystkie artykuły m 
sowego spożycia jak również 
dalszego wzrostu dobrobytu 
robotników, kołchoźników, 
inteligencji, wszystkich lu­
dzi radzieckich — jeszcze 
większego znaczenia nabiera 
wszechstronne rozwijanie o- 
brotu towarowego i uspraw­
nienie organizacji handlu 
państwowego, spółdzielczego 1 
kołchozowego.

W warunkach socjalizmu 
handel jest i przez długi czas 
pozostanie podstawową for 
mą podziału artykułów kon 
sumcyjnych wśród członków 
społeczeństwa socjalistyczne­
go, formą, za pośrednictwem 
której zaspokajane będą ro­
snące osobiste potrzeby lu 
dzi pracy.

Obecnie zadanie polega na 
tym, by zdecydowanie 
pchnąć naprzód rozwój han 
dlu radzieckiego 1 w ciągu 
najbliższych 2—3 lat zapew. 
nić w każdym mieście 1 w 
każdym rejonie wiejskim 
nieprzerwaną sprzedaż wszy 
stkich artykułów potrzeb­
nych ludności, znacznie u- 
sprawnić obsługę klientów 1 
zapewnić zaspokojenie stale 
rosnących potrzeb konsumen 
ta, rozwinąć szeroką sieć no­
woczesnych, na wysokim po­
ziomie technicznym przed­
siębiorstw handlowych 1 zor 
ganizować szy-bk’ przepływ 
do konsumenta zwiększają 
cej się coraz bardziej masy 
artykułów konsumcyjnych 
produkowanych przez prze­
mysł l rolnictwo.

Podczas gdy w naszym kra 
ju nieustannie wzrastają o 
broty towarowe, popyt ze 
strony ludności na szereg to

prof. dr Jan Sajdak 
prof. dr Zygmunt Wojcie­

chowski
ks. ppłk. Władysław Mróz
Siostra Cyria Fabiszak.

Uroczysty 
wieczór w PAN

W Polskiej Akademii Nauk 
odbył się w związku z 10-le 
ciem Ludowego Wojska Pol 
skiego uroczysty wieczór, w 
którym wzięli udział człon 
kowie PAN oraz pracownicy 
naukowi i administracyjni 
Akademii. Na uroczysty wie 
czór przybyli, serdecznie wl 
tani, przedstawiciele Wojska 
Polskiego oraz członkowie 
radzieckiej załogi budownl 
czych Pałacu Kultury 1 Na 
ukl im. J. Stalina w War­
szawie.

Uroczystość zagaił prezes 
PAN — prof. dr Jan Dem­
bowski.

warów wciąż jeszcze nie jest 
caJej pełni zaspokajany.

W organizacji handlu istnie-

woju handlu 1 w usprawnie­
niu obsługi ludności.

Organizacje handlowe źle 
analizują zapotrzebowanie 
ludności 1 dopuszczają do po 
ważnych błędów w dystrybu- spółdzielczego o
cji i transporcie towarów. W 
szeregu rejonów niesprawnie 
funkcjonuje jeszcze handel 
wszystkimi towarami nie­
zbędnymi dla ludności, do­
puszcza się do zakłóceń w 
handlu towarami, które po. 
siadamy w dostatecznej Ilo­
ści.

Organizacje handlowe nie­
dostatecznie wpływają na 
przemysł w sprawie zwięk­
szenia produkcji i polepsze­
nia jakości towarów potrzeb 
nych ludności i w niedosta­
tecznym stopniu walczą o ja 
kość towarów dostarczanych 
sieci handlowej przez prze­
mysł. Istotne brak! Istnieją w 
organizacji j rozmieszczeniu 
detalicznej sieci handlowej.

Przedsiębiorstwa handlo­
we są niedostatecznie wypo­
sażone w nowoczesne urzą­
dzenia handlowe, w lodówki 
i Inny inwentarz, nie dyspo­
nują niezbędnymi składami 
do przechowywania 1 sorto- 
wania towarów oraz plano­
wego zaopatrywania w nie 
sieci handlowej. Prace zała- 
dunkowe i wyładunkowe o- 
raz inne roboty pracochłon­
ne w magazynach nie są 
zmechanizowane.

Organizacja żywienia zbio­
rowego nie nadąża za rosną­
cymi potrzebami ludności. W 
szeregu miast, ośrodków re­
jonowych i osiedli robotni­
czych za mało jest jadłodaj­
ni, herbaciarni, barów i in­
nych zakładów żywienia zbło 
rowego. W wielu zakładach 
zbiorowego żywienia nie dba 
się o polepszenie obsługi kli­
entów, którzy muszą tracić 
wiele czasu zanim otrzymają 
obiad lub Inne posiłki. Asor. 
tyment dań częstokroć jest 
monotonny, a jakość obia­
dów — nieodpowiednia. Za­
kłady zbiorowego żywienia 
niezadowalająco zaopatrzone 
są w urządzenia techniczne 
1 w lodówki, a w szeregu wy­
padków — w dobre naczynia 
i nakrycia.

Handel na wsi znacznie 
pozostaje w tyle za zwiększo 
nymi wymaganiami kołcho- 
zów i kołchoźników. W spo­
sób niezadowalający zorga­
nizowana jest w miejscowo­
ściach wiejskich sprzedaż to 
warów codziennego użytku, 
jak również artykułów go­
spodarczych takich jak: bu­
dulec. cegły, dachówki 1 ln.

W wielu ośrodkach rejo­
nowych nie ma domów towa­
rowych spółdzielni spożyw­
ców. Złe obsługiwana jest 
ludność niewielkich wsi. nie 
posiadających stałej sieci 
handlowej.

Organizacje spółdzielczości 
spożywczej niedostatecznie 
wciągają udziałowców do ak­
tywnej pracy w działalności 
spółdzielni i do kontrolowa­
nia handlu.

Poważne braki Istnieją w 
rozszerzaniu handlu kołcho. 
zowego. źle zorganizowany 
jest skup pozostających w 
kołchozach i u kołchoźników 
nadwyżek artykułów rolnych 
potrzebnych ludności miej­
skiej.

Mając na względzie szybki

rozwój _hwndlu radzieckiego, ] mitet Centralny KPZR po-
Rada Ministrów ZSRR i stanowiły:

1 w sprawie dalszego rozwoju obrała towarowego 
i polepszenia organizacji handlu

Zwiększyć w roku 1954 de. 
taliczny obrót towarowy w 
sieci handlu państwowego 1 

72 proc, w

Codziennie na wielu dro­
gach naszego województwa 
dostrzec można długi wąż 
udekorowanych wozów. Nie­
jednokrotnie towarzyszą łm 
skoczne dźwięki harmonii, 
furkocą na wietrze transpa­
renty.

Chłopi woj. poznańskiego 
odstawiając zbiorowo zboże i 
żywiec, wyrażają w ten spo­
sób poparcie dla władzy lu­
dowej, zrozumienie istoty so­
juszu robotniczo - chłopskie­
go i wypływającej zeń dla 
wsi konieczności pełnego wy­
wiązania się z obowiązków 
wobec państwa.

Manifestacyjne, zbiorowe 
dostawy tak zboża, jak 1 żyw 
ca, są jednocześnie poważ­
nym ciosem w tych, którzy 
usiłują wrednymi, wrogimi 
plotkami zahamować i opóź­
nić przebieg tak ważnej dla 
całego państwa akcji skupu.

Ale pracujący chłopi coraz 
częściej dają należytą odpra­
wę, a jednym z jej wyrazów 
są właśnie zbiorowe trans­
porty.

W gminie Kórnik w pow. 
śremskim, gromada Kamion­
ki, 9 tonami, odstawionymi 
przed paru dniami, podniosła 
stan wykonania swego planu 
o 10 proc., Konarskie i Czo­
łowo przedwczoraj na 14 wo­
zach odwiozły 18 ton zboża, 
a wczoraj Kromolice odstawi 
ły 11 ton zhcia. W dniu dzi­
siejszym zbiorowa odstawę or

Akademia ku czci

Mikołaja Kopernika
w Bratysławie

PRAGA (PAP)
W Bratysławie odbyła się w 

tych dniach uroczysta akademia, 
goświęcona uczczeniu pamięci 
Mikołaja Kopernika. W akade­
mii wzięli udział członkowie Sio 
wacklego Komitetu Obrońców 
Pokoju z przewodniczącym, peł­
nomocnikiem rządowym A. Ho- 
rakiem na czele, członkowie i 
pracownicy Słowackiej Akade­
mii Nauk oraz liczni przedstawi­
ciele ałowackiego świata nauko­
wego. Na uroczystości obecny 
był sekretarz ambasady PRL w 
Pradze — dr S. Banbuła.

porównaniu z rokiem 1950 (w 
cenach porównywalnych) wo 
bec 70 proc., przewidzianych

(Ciąg dalszy na str. 3)

ganizują: Radzewo, Biernat 
ki 1 Prusinowo.

Za przykładem wielu gro­
mad, które za pomocą zbio­
rowych odstaw szybko zbliża 
Ją się do stu procent wyko­
nania swoich planów, posiły 
ostatnio także gromady po­
wiatu nowotomyskiego. W 
czwartek chłopi Nowej Wsi 
Zbąskiej gorączkowo przygo­
towywali się do zbiorowego 
transportu. U wielu gospoda­
rzy pracowały cały dzień mło 
carnie. Średniorolny Jan To­
maszewski I (na zdjęciu) już 
po południu napełnił worki 
ziarnem na sprzedaż dla pań­
stwa. Dzięki pracy uświada­
miającej aktywu i postawie 
pracującego chłopstwa, Nowa 
Wieś Żbąska na 16 wozach 
przywiozła w piątek do punk 
tu skupu 10 ton zboża.

Chłopi woj. poznań­
skiego!

Idźcie śladem przo­
dujących spółdzielń 
i gromad!

Organizujcie zbioro­
we transporty!

Nie zwlekajcie z wy­
konaniem swych obo­
wiązków !



P@łne wykonanie
wszystkich zobowiązań 

naszym Czynem Październikowym
Czekałem na ten dzień

Chłopi gromady Jamówka 
gminy Laski, pow. kępiński 
wezwali wszystkie gromady 
w swoim powiecie do współ- 
zawód nictwa w wykonaniu 
wszystkich obowiązków wo­
bec państwa. W wezwaniu 
tym czytamy m. In.:

^...zobowiązujemy się
plan obowiązkowej odsta­
wy zboża zrealizować w 
100 procentach do dnia 10 
listopada br., plan ziemnia 
ków w 100 proc do dnia 
28 hm,, żywca w 150 proc, 
do 20 grudnia br., mleka w 
100 proc, do 15 grudnia br., 
wszelkie zobowiązania fi­
nansowe w 100 proc, w ter 
minie, zaś orki przedzłmo- 
we wykonać w 100 proc, do 
dnia 10 listopada br. 
Wzorem klasy robotniczej, 

która podejmuje dodatkowe 
zobowiązania i my, po prze­
analizowaniu naszych po­
trzeb, w celu zwiększenia wy 
dajncści paszy z naszych 
łąk. zobowiązujemy się po­
nadto przekopać rów odpły­
wowy dla nadmiaru wcdy, 
zaoszczędzając tym 1260 zł.

Sesja
poświęcona 
Odrodzeniu w Polsce

W dniu 25 bm. rozpocznie 
się w Warszawie 6-dniowa 
sesja Polskiej Akademii Na­
uk poświęcona Odrodzeniu w 
Polsce. Sesja, w czasie któ- 
rej zostanie wygłoszonych i 
przedyskutowanych przeszło 
40 referatów naukowych, ma 
za zadanie wydobycie 1 uka­
zanie społeczeństwu trwa­
łych wartości Polskiego Od­
rodzenia. Zadaniem sesji bę­
dzie też nakreślenie syntezy 
Odrodzenia w Polsce jako 
podstawy do dalszych badań 
naukowych.

y upełnie bezpodstawne 
były Wasze obawy, o- 

bywatelu Drawczyk, czy prze 
czytamy Wasz list do końca.
Przeczytaliśmy go uważnie i 
odpowiadamy Wam nie li­
stem. a w artykule. Robimy 
to dlatego, bo uważamy, że
teresiile0^^^’!^SWas’ sa- w wielu Innych gromadach, 3500 córek i synów chłop- wy podatków 1 świadczeń
mych ale również Waszych zosta*y założone dzięki po- sklch, a w miastach naszego wsi tylko 6,5 miliarda zło-
sąsiadów, każdego pracują- mocy Państwa. A czyżbyścle województwa dziesiątki ty. tych.
cego cblopa zapomnieli o izbach porodo- sięcy chłopskich dzieci zdo- Trzeba, abyście dokładnie

Cytujemy zasadn;cza cześć wych w Waszyni Powiecie, o bywszy zawód na koszt pań- zrozumieli, że ta wydatna
Waszego listu- * * ośrodkach zdrowia, o punk- stwa — pracują i awansują pomoc państwa dla wsi moż-

Snrzedaićm juł we wrześniu tac-h aptecznych. Przecież to na poważne stanowiska pań. liwa jest tylko dzięki temu, 
państwu zbote ie swych 8 Kk WV saml 1 Wasi najbliżsi ko- stwowe. że Chłopi w Ubiegłych la.
tarów, choć żyto miałem trocho rzystają dzięki państwu ze o TYM WSZYSTKIM tach wypełnili swe obowtąz-
to-sze niż zeszłego roku. Oho- znacznych ulg w leczeniu. TRZEBA PAMIĘTAĆ, Ob. kł wobec państwa, wykonali
wiązkowe dostawy ziemniaków Weźmy Inną sprawę: bl- DRAWCZYK GDY SIE MY- obowiązkowe dostawy i za-
r'm’°ko disUrw-n?rt?rmtn«i? blioteki- Saml z niei korzy- ńLI O POMOCY PAŃSTWA płacili podatki, 
z pod °.k ™ tS Pi, a tak Piecie o tym, dla WS!. t, „ ,
Staram sT wykonjwlć ob!-’ jalcbyścle zapomnieli, Że za- R° obowiązkowe dostawy
wiązki wobec państwa jak łożono ją cztery lata temu Dogadajmy z kolei o spra- to nie tylko sprawa wy. 
umiem najlepiej, bo dobrze ro- u Was w gminie za pań- 1 wach bezpośrednio zwią żywienia kraju. Dostawy o- 
lumiem, że obowiązki ma każdy stwowe pieniądze. A takich zanych z Waszym gospodar- bowiązkowe to także wkład 
obywatel. No, ale jest taka rzecz: bibliotek utworzyło państwo stwem. Otóż chyba nie za- chłopskiej pracy do dzieła 
Nieraz jestem w GS-le i chcą np w samym tylko powiecie pomnieliście o tym, że co budowy siły i pomyślności 
dro Skle^w/mówl-Se mt Poznańskim 92 No a po- roku otrzymujecie dużą Ilość Polski. Fakt, że państwo sku 
może W powiecie będą. Ale i tam wiedzcie, obywatelu Draw, nawozów sztucznych z pań- puje zboze 1 Inne produkty 
często nie ma.. No, to jak to czyk, czy zaglądało przed stwowych fabryk. Tych na. rolne objęte dostawami po 
Jest, wytłumaczcie mi, bo mówi wojną do Waszej wsi kino? wozów wieś wielkopolska do- niższych cenach niż rynko- 
aię i w' gazecie piszecie, że pań- Nie. A teraz przyjeżdża czę- staje z roku na rok więcej we, daje również możność 
stwo pomaga chłopom, a tu czło- st0. Takich kin państwo- (w tym roku państwo prze- gromadzenia środków na po-

My wych kin ~ Jeźdź’, po wsiach kazało ich chłopom wielko- trzeby rolnictwa i ludności
JednraTlłowJm otowate nas“go województwa bar. polskim ponad 240000 ton), wiejskiej „ , ,

In Dra^czvk 1! na nodsta- dzo wiele. Każdy również wie o tym, Jeśli Wy, ob. Drawczyk 1
W e tpan 7P nie rawl w ° przedszkolach, chociaż że wieś nasza otrzymuje co- Wasi sąsiedzi realizujecie ter 
SDÓłdzlelnł możec'e nabvć te 10 Was nie dotyczy, bo dzie- raz więcej i coraz lepszych młnowo wszystkie swe obo- 
W3zvstkle towr których cl macle dorosłe - też trze- maszyn, że państwowe o- wiązki wobec państwa — słu 
nobrrebuiw”A wdrażacie ba wspomnieć. Wiecie He środki maszynowe nastawlo- życie sprawie rozkwitu naszej 
watDliwość rzv naństwo”'wsi Państwo ich otwarło, znów ne są na dopomożenle w pra Ojczyzny, a więc sprawie 1 JoSa 7 pafiStw dla przykładu weźmy powiat cy chłopom. Musimy Wam robotniczej 1 chłopskiej, siu.

Ta sńraws wvma^n szer- Poznański? — 38. Tak ople, również przypomnieć, ob. życie sprawie całego narodu, 
szeeo nmńw>nió g ' kuJe si? władza ludowa swy- Drawczyk. że państwo u- Na tym właśnie wspólnym, 
7ar7nMTrv Ad nrrrkładów mi najmłodszymi obywatela- dzieła rokrocznie chłopom braterskim wkładzie wysił- Z cz jmy od przykładów. m{ Jednocześnie w ciągu 8 poważnych kredytów na roz- kow w budowę Polski silnej, 
f^zy wiecie, powiedzmy, ile lat w jednym tylko powiecie wój hodowli, na zasiewy itd. bogatej polega sojusz ro- 

było przed wojną w poznańskim powstało 95 świe Tej jesieni np. chłopi same, botniczo - chłopski. Trzeba,
niezbyt od Was odległej tlić. go tylko pow. poznańskiego żeby to przemyśleli ci wszy-
gmtnie Kuślin szkół 7-klaso- Pomówmy teraz, obywatelu otrzymali od państwa poży- scy, którzy jeszcze ociągają
wych? Ani jednej. A teraz Drawczyk, o Waszych dzie. czek na sumę 300 000 zł. s59 z wykonaniem obowląz-
są cztery. Czy wiecie ile pań- ciach: o Zygmuncie 1 młod- A pomoc paszowa ze stro- kowych dostaw. Trzeba, oby- 
stwo wybudowało po wojnie szej córce Zofii. Piszecie. że ny państwa? Weźmy znowu watelu Drawczyk, żebyścle
w jednym tylko powiecie syn pracuje w Poznaniu w przykład: chłopi pow. kroto- Wy pomogli zrozumieć dru-
tureckim nowych gmachów zakładach metalowych, że szyńskiego otrzymali w tym ffłm, że chłop mało 1 średnio
szkolnych? Osiemnaście. chodzi po robocie do Wie- roku w ramach premii hodo- rolny, który przez kułackie

Z listu wiemy, że wieś czorowej Szkoły Inżynier, wlanych już 8000 ton paszy! namowy ociąga się z wyko. 
Wasza należy do tych nie- sklej. A Zosia jeszcze się Nasze ludowe państwo naniem obowiązków obywa- 
licznych, które były zelektry uczy, mieszka w internacie, wkłada corocznie miliardy telskich — występuje prze, 
fikowane Już dawniej Ale będzie nauczycielką. Czy Wy, złotych w rozwój rolnictwa, cłwko Interesom swego ludo- 
setk! innych gromad nasze- obywatelu Drawczyk nie wi- m. In. w meliorację, w roz- wego państwa, przeciwko so- 
go województwa otrzymały dziele, że Zygmunt zdobył wój hodowli, w budowy 1 juszowl robotniczo-chłopskie- 
to dobrodziejstwo, jakim jest zawód, a teraz zdobywa wy- konserwację dróg i inne po. mu. idzie na rękę wrogom 
prąd elektryczny, dopiero kształcenie lnżyn'era dzięki trzeby wsi. I wiedzcie, że te władzy ludowej 1 faktycznie 
dzięki władzy ludowej. Ot. opiece, jaką otacza państwo wydatki państwa są większe występuje przeciwko swoim 
niedawno choćby prąd otrzy młodzież robotnicza i chłop- niż podatki wpłacane przez własnym Interesom, 
mali chłop: z Osusza. Cy- ską? Tak same Zosia A prze wieś co roku do skarbu pań- Wyjaśniliśmy Wam już, że 
kówca, czy Strzelęcina. cięż nie Wasz Zygmunt je- stwa. W tym roku np. wyno- warunkiem zwiększenia po

A co powiecie o rad ofo- den studiuje. Na uczelniach szą one przeszło 8 miliardów mo.cy państwa dla wsi jest 
nizacji? Głośniki u Was, jak wyższych Poznania jest dziś złotych, podczas gdy wpły. terminowe wykonywanie

Zobowiązania dla uczcze­
nie XXXVI rocznicy Rewo­
lucji Październikowej podjęli 
także chłopi czarnkowscy. 
Członkowie najmłodszej,przo 
dującej w realizacji obowiąz­
kowych dostaw i wr pracy or­
ganizacyjnej spółdzielni Ro­
śno postanowili drogą odpo­
wiednich zabiegów agrotech­
nicznych podnieść plony zbóż 
ozimych o 1 kwintal, zbóż 
jarych o 2 kwintale, a oko­
powych o 15 kwintali z 1 ha.

Obowiązkowe odstawy spół 
dzielcy zobowiązali się wy­
konać ponad plan, przy czym 
Dian ziemniaków wykonać w 
200 proc., przez racjonal­
ne żywienie i pielęgnację 
krów podnieść roczną wydaj 
ność mleka o 20 proc., zaś

Wspaniały b lans walk 
Yiełnamskiej Armii Ludowei

Pb KIN (PAP)
Agencja Nowych Chin do­

nosi:
Oficjalny komunikat wiet­

namskiego dowództwa naczel 
nego stwierdza, że Vietnam- 
ska Armia Ludowa w ciągu 
12 miesięcy — do 31 lipca 
1953 r. rozgromiła ponad 52 
tys. żołnierzy przeciwnika w 
Delcie rzeki Czerwonej, z cze 
go 10.550 zostało wziętych do 
niewoli. W tym okresie Viet. 
namska Armia Ludowa znisz 
czyła 1.628 samochodów, 58 
czołgów, 53 działa, 259 ton 
sprzętu wojennego 6 kano- 
nierek 1 4 samoloty; ponad­
to wysadziła w powietrze 740 
km szos, będących pod kon­
trolą przeciwnika. Armia Lu 
dowa zdobyła: 74 działa, 
2.079 karabinów maszyno­
wych 1 172 instalacje radio­
we.

aa ■ ■ « i

Odpowiadamy Wam obywatelu Drawczyk
na Wasz lisi

stan pogłowia bydła i trzody 
chlewnej o 100 proc.'* * *

Przodująca gromada w po­
wiecie czarnkowskim — So­
kołowa —podjęła także war­
tościowe zobowiązania, a 
mianowicie: do dnia 25 bm 
wykonać w ICO proc, roczny 
plan odstawy zboża, do koń­
ca października odstawić w 
100 proc, ziemniaki i uiścić 
całkowicie podatek grunto­
wy, a orki zimowe ukończyć 
do dnia 10 listopada. Ponad­
to rolnicy naprawią odcinek 
szosy w Sokołowie. Szerzej 
jeszcze korzystać będą z wy­
kładów’ Upowszechnienia 
Wiedzy Rolniczej oraz zor­
ganizują wycieczkę do spół­
dzielni produkcyjnej, (s)

W tymże okresie Vietnam. 
ska Armia Ludowi wyparła 
przeciwnika ze 162 ufortyfi­
kowanych pozycji 1 wyzwo­
liła 2/3 obszaru na lewym 
brzegu rzeki Czerwonej.

Posiedzenie
deoiokratctuego magistratu
Wielkiego Berlina

BERLIN (PAP)
Jak donosi berlińska prasa 

demokratyczna w dniu 21 bm. 
odbyła się sesja reprezentacji 
ludowej Wielkiego Berlina, 
na której omówiono sprawoz­
danie magistratu z dotychcza­
sowej działalności w dziedzi­
nie realizacji nowego kursu — 
wytkniętego przez rząd NRD. 
Referat na ten temat wygłosił 
nadburmistrz — F. Ebert.

Poniżej drukujemy skrót 
artykułu ks. Alfonsa Sar- 
racha, zamieszczonego w nu­
merze 248 katolickiego dzien­
nika „Słowo Powszechne*4.
y ogromną czułością wspo- 

mina każdy katolik dzień 
swojej pierwszej Komunii 
św. Dła mnie ze wspo­
mnieniem owych godzin głę­
bokiego dziecięcego szczęścia 
wiąże się niestety też ponura 
pamięć doznanej w tym dniu 
krzywdy. Był to rok 1938. Mie 
szkałem wówczas z rodzicami 
na terenie tak zwanego Wol­
nego Miasta Gdańska w czy­
sto niemieckim środowisku. 
Gdy w pamiętnym dla mnie 
dniu wracałem z polskiego ko 
ścioła, spotkałem swojego nie 
mieckiego sąsiada, z którego 
rodziną utrzymywaliśmy w 
zasadzie dobrosąsiedzkie sto­
sunki. Zapytałem o wynik
międzynarodowego piłkarskie 
go spotkania Polska—Niem­
cy, jakie po południu tego 
dnia rożegrano w Chemnitz. 
W odpowiedzi splunął mi w 
twarz, uderzył pięścią, kop­
nął raz i drugi. Oszołomiony 
słyszałem jak wycedził: vier 
zu eins fuer Deutscłiland du 
Saupolak (cztery do jednego 
na korzyść Niemiec, ty pol­
ska Świnio).

Można takie wydarzenie o- 
cenić jako pozbawione zupeł­
nie znaczenia. Mnie się wy­
daj e, że choć z pozoru błahe, 
jednak swoje głębsze ma po­
wiązania. Nikomu nie wpa- 
dłoby na myśl poniewierać z 
błahych powodów Anglikiem, 
bo do niedawna za każdym 
obywatelem angielskim stała 
potęga Brytyjskiego Impe­
rium. Nad nami Polska przez 
długie lata nie rozpostarła 
opiekuńczych skrzydeł. Kar­
miono nas i żyliśmy złudze­
niami „Rzeczypospolitej ze 
stali i z żelaza", zapominając, 
że kraj, w którym nie ma fa­
bryk samochodów, ani wiel­
kich elektrowni, ani gigan­
tycznych hut w świecie się 
nie liczy. I dlatego splunąć 
nam było można w twarz w 
dniach najbardziej dla nas 
uroczystych.

w Gdyni. Było w moim oto­
czeniu sporo znajomych 
Niemców z Gdańska. Sądzi­
łem, że widok wybudowane­
go z ogromnym wysiłkiem 
polskich rąk portu nie pozo­
stanie bez wrażenia na nie­
mieckich gościach. Ale Już 
przy samym wejściu rozwia­
ły się moje patriotyczne złu­
dzenia, gdy ktoś poklepując 
mnie protekcjonalnie po ra­
mieniu zapytał: Te stare za­
rdzewiałe pudła po prawej 
stronie, to chyba nie polskft 
flota wojenna? — Milczałem 
zalany rumieńcem wstydu.

Nadszedł jednak w moim 
życiu czas, że w stolicy swo­
jego kraju stanąć mogę na 
ulicach MDM, albo przed 40- 
piętrowym Pałacem Kultury 
i Nauki, a w rodzinnym 
Gdańsku na ulicy Długiej — 
i tam radować się do sytości 
wspaniałością wielkich, lśnią­
cych gmachów. Im dłużej zas 
palrzę, tym szybciej zaciera 
się pamięć tamtych, smut­
nych dziecięcych dni.

Nad równinami Europy za­
wiał wiatr nowych czasów, 
słychać poszum rodzących się 
nowych, sprawiedliwszych 
form społecznych, gdzie miej 
sca na pogardę dla mniej­
szych nie będzie, gdzie praca 
i ofiarność będzie miarą war 
tości i wielkości narodu. Z 
tych też powodów cieszę się, 
że w mojej Ojczyźnie ustą­
pić musiał koszmar kapita­
lizmu. Z tych przyczyn pra­
gnę ostatecznego zwycięstwa 
socjalistycznego ustroju spo­
łeczno-gospodarczego na pol- 
kiej ziemi.

Czyż z tytułu przynależno­
ści do świętego Kościoła Po­
wszechnego może wynikać u- 
ćhylanie się od współudziału 
w tym budowaniu sprawied­
liwej społecznie, potężniej­
szej przyszłości naszego kra­
ju? Przenigdy. Tym bardziej 
właśnie, że jestem katolikiem, 
uważam za swój obowiązek, 
podobnie jak olbrzymia wię­
kszość katolików w Polsce — 
i również w trosce o warun­
ki dla misji religijnej Ko­
ścioła — być współbudowni- 
czym Polski Ludowej.

Ks. Alfons S&rrach

Rządy polskie w kapitali­
stycznym ustroju własnych 
iabryk samochodów nie mia­
ły. Ani olbrzymich elektrow­
ni, ani ogromnych hut. Te 
wybudowała dopiero władza 
ludowa. W ciągu ośmiu lat 
dała narodowi 3 fabryki sa­
mochodów, wielkie przemy­
słowe kombinaty. Wyrosły 
dalej Nowe Tychy, Nowa Hu­
ta i nowa Warszawa. Z nimi 
rośnie w świecie poważanie 
dla Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Pamiętam drugi wielki 
dzień w swoim życiu, gdy 
mając lat 9, po raz pierwszy 
znalazłem się na polskiej zie­
mi: Długo naprzód śniła mi 
się chwila, w której wkroczyć 
miałem w granice swojej Oj­
czyzny. Ile — bezbronnym 
chłopcem w niemieckim oto­
czeniu będąc — za nią cier­
piałem. Ile z jej powodu do­
znałem zniewag i obelg. Nie 
skarżyłem się nigdy w na­
dziei, że mi to wszystko kie­
dyś wynagrodzi. Uwielbiałem 
ją w marzeniach, a młodym 
braciom swoim żyjącym w 
szczęściu i beztrosce (jak są­
dziłem) na polskiej ziemi, za­
zdrościłem. Miał mnie spot­
kać przykry zawód. Ledwo 
bowiem przekroczyliśmy z 
matką granicę, witała nas 
gromada obszarpanych, że- 
brzących dzieci: „Pani! 5 gro 
szy na bułeczkę". Przez całe 
miasto prześladowała nas 
zgraja obdartych, małych że­
braków. Szerokimi oczami 
spojrzałem to na matkę, to 
na polskie dzieci: „Czy to, 
mamo, jest Polska"? — Obu­
dził się we mnie żal, nie wie­
działem nawet do kogo, czy 
do matki, że taką mi pokaza­
ła Ojczyznę, czy do polskiej 
szkoły w Gdańsku, w której 
mówiono o Polsce tylko z 
wielkim entuzjazmem i u- 
znaniem.

W tych samych latach bra 
łem udział w morskiej wy­
cieczce na statku żeglugi 
Przybrzeżnej Wolnego Mia­
sta Gdańska. Zakończyło się 
zwiedzaniem polskiego portu

przez chłopów wszystkich 
zobowiązań wobec państwa. 
Otóż obecnie dzięki dotych­
czasowym osiągnięciom na­
szego socjalistycznego budów 
nictwa państwo ludowe może 
przyjść z jeszcze wydatniej­
szą pomocą wsi — dla zwię­
kszenia produkcji rolnej, dla 
dobra całego narodu. Mówił 
już o tym na dożynkach w 
Szczecinie Bolesław Bierut:

„Państwo ludowe czyni I 
czynić będzie coraz większe 
wysiłki, by pomóc chłopstwu 
pracującemu w podniesieniu 
gospodarki rolnej, w zwięk­
szeniu urodzaju, w szybkim 
rozwoju hodowli."

I oto, obywatelu Drawczyk, 
dochodzimy do tych wiader 
1 gwoździ, o których pisze­
cie w swym liście. Sedno 
sprawy tkwi w tym, że wi­
dząc drobne braki naszego 
życia — nie widzicie równo­
cześnie wielkich zmian na 
lepsze, które Wam przypom­
nieliśmy. A to znaczy — nie 
obraźcie się — że ulegliście 
w pewnym stopniu kułackiej 
propagandzie. Bo to właśnie 
kułak stara się wyolbrzymiać 
drobne niedociągnięcia i 
przesłaniać nimi obraz o- 
gromnych przemian w na- 
szym życiu.

Prawda, zdarza się Jeszcze, 
że nie ma w jednej czy dru­
giej spółdzielni niektórych 
towarów. Dzieje się też czę­
sto tak, że w jednej one są, 
a w drugiej ich nie ma. Wi. 
nę ponosi tu nieraz nie dość 
jeszcze sprawnie pracujący 
aparat handlu. Przede wszy­
stkim Jednak musimy pa­
miętać o tym, że nasze ludo­
we państwo podjęło jedynie 
słuszną politykę uprzemysła­
wiania kraju, budowy prze­
mysłu ciężkiego, to znaczy 
hut, stalowni, walcowni itd., 
Z tego właśnie powodu mo­
gło się zdarzyć, że produkcja 
tego czy innego artykułu 
przeznaczonego na bezpośre­
dnie potrzeby ludności nie 
nadążała za wzrastającym 
zapotrzebowaniem Ale obec- 
cnie, właśnie w oparciu o 
rozwijany stale przemysł

ciężki, w oparciu o tę podsta­
wę — możemy i rozwijamy 
coraz bardziej produkcję to­
warów pierwszej potrzeby, a 
więc również i gwoździ 1 wia­
der, o których wspominacie 
w swym liście.

A dzięki czemu udało się 
nam w tak krótkim czasie 
nadrobić ogromne zaniedba­
nia w naszym kraju 1 zbu­
dować silny, nowoczesny 
przemysł ciężki? Między in­
nymi niewątpliwie 1- dzięki 
temu, obywatelu Drawczyk, 
że wieś wykonała w ubie­
głych latach swoje obowiąz­
ki wobec państwa. I oto te­
raz w IV kwartale 1953 r.. 
zgodnie ze słowami wypowie­
dzianymi przez Bolesława 
Bieruta na dożynkach w 
Szczecinie — następuje dal­
szy poważny wzrost zaopa­
trzenia wsi. Ogólna wartość 
masy towarowej dla woj. po­
znańskiego (w samych tylko 
artykułach przemysłowych) 
jest o 22,2 proc, większa niż 
w III kwartale, a o 59 proc, 
większa niż w I kwartale bie­
żącego roku. Jeśliby porów- 
nać IV kwartał br. z odpo­
wiednim okresem roku ubie­
głego to stwierdzimy, że o- 
becnie wieś wielkopolska o- 
trzyma: cementu 173 proc, 
więcej, papy 55 proc, więcej, 
cegieł 34,2 proc, więcej, wę­
gla 30 proc., łańcuchów 11.7 
proc., wiader ocynkowanych 
28,8 proc., naczyń emalio­
wanych 48,4 proc, więcej 
itd.

Tak wygląda prawda. A 
na to, żeby ta pomoc i o- 
pleka państwa dia wsi mo­
gła stale się zwiększać — po­
trzebne jest dalsze pełne, 
terminowe wykonywanie 
przez chłopów wszystkich o- 
bowiązków wobec państwa. 
Zrozumieli to dobrze mało I 
średniorolni chłopi pow. 
Trzcianka, którzy pierwsi w 
województwie zameldowali o 
przekroczeniu 90 proc, rocz­
nego planu sprzedaży zboża 
państwu. Zrozumieli to rów­
nież chłopi wielu innych gro­
mad 1 gmin.

Sądzimy, obywatelu Draw­
czyk, że naszą odpowiedź na 
Wasz Ust dokładnie prze­
myślicie i pomożecie zrozu­
mieć poruszane przez nas 
sprawy tym sąsiadom, którzy 
do tej pory jeszcze obowiąz­
kowych dostaw dla państwa 
nie wykonali. P. ż.



Uch wata Rady Ministrów ZSRR i KG KPZR w sprawie środków zmierzających
do dalszego rozwoju handlu zagranicznego

f Dokończenie ze str. 1) 
w planie pięcioletnim na rok 
1955, to znaczy przekroczyć 
zadania planu p-ęcloletnie- 
go już w roku 1954, zapewnić 
zwiększenie detalicznego o- 
torotu towarowego w 1955 r. 
w przybliżeniu dwukrotnie 
w porównaniu z rokiem 
1950.

Znacznie zwiększyć w la­

produkty mięsne 
produkty rybne 
masło 
•er
tłuszcze roślinne 
cukier
wino gronowe 
odzież 
tkaniny
w tej liczbie tkaniny wełniane 

i jedwabne wg nowego zadania
pończochy i skarpety
trykotaże
meble
naczynia metalowe
rowery
maszyny do szycia
odbiorniki radiowe i telewizyjne 
zegarki
w tej liczbie zegarki ręczne 

wg ncwego zadania
lodówki domowe, maszyny do prania 

odkurzacze

Uwzględnić na rok 1956 dalsze zwiększenie zasobów rynko­
wych podstawowych artykułów spożywczych i przemysłowych w 
porównaniu z rokiem 1950 w przybliżeniu w następujących roz­
miarach:
produkty mięsne —
produkty rybne —
masło —
tłuszcze roślinne —
cukier —
tkaniny —
obuwie —
maszyny do szycia —
rowery —
odbiorniki radiowe

i telewizyjne —
meble —
Zobowiązać Ministerstwo 

Handlu ZSRR, by: zorgani­
zowało skrupulatne badanie 
1 wszechstronną ewidencję 
,popytu na towary i na tej 
podstawie zapewndo odpo­
wiednie'zamówienia dla prze 
mysłu, właściwy podział za­
sobów towarowych 1 dostawę 
ich w teren z uwzględnię
niem popytu sezonowego, spe 
cyfiki narodowej I bytowej 
ludności.

Do badan’a popytu ze stro 
ny mieszkańców miast i wsi 
ministerstwo powinno wyso- 
rzystać możliwości wszyst­
kich podstawowych organza 
cji handlowych — hurtowych 
1 detalicznych przedsię­
biorstw handlowych, baz hur 
towych w różnych okręgach 
kraju, zapotrzebowania na 
towary zgłoszone przez orga­
nizacje handlowe, dane sieci 
korespondentów dotyczące 
zmian w popycie ze strony 
ludności, jak również propo­
zycje wysuwane przez oby­
wateli na przeprowadzanych 
przez organizacje handlowe 
konferencjach konsumentów.

Uchwała Rady Ministrów 
ZSRR 1 KC KPZR zobowią­
zuje następnie nrnlsterstwo 
handlu ZSRR, by wespół z ml 
nisterstwami, produkujący­
mi artykuły powszechnego 
użytku, co pewien czas spraw 
dzały asortyment towarów i 
w ustalonym tryb:e wprowa­
dzały niezbędne zmiany do 
planów produkcyjnych oraz 
wycofywały z produkcji to­
wary, nie cieszące się popy­
tem ze strony ludności i za­
stępowały je towarami lep­
szej jakości. Uchwała zawie­
ra szereg postanowień, zmie­
rzających do podniesienia ja 
kości i rozszerzenia asorty­
mentu towarów powszechne­
go użytku, odpowiednio do 
popytu ze strony ludności.

Państwowa Komisja Piano 
wania ministerstwa 1 urzędy 
centralne powinny przewi- 
dz eć przy opracowywaniu pla 
nów produkcji towarów ma­
sowego spożycia wzrost pro- 
dukcii towarów deficytowych 
w takim zakresie, aby zlik­
widować system limitowania 
zamówień organizacji han­
dlowych.

Uchwała upoważnia Mini­
sterstwo Budowy Maszyn 
Transportowych 1 Ciężkich, 
Ministerstwo Elektrowni i 
Przemysłu Elektrotechniczne 
go, Ministerstwo Przemysłu 
Obronnego, M’nlsterstwo 
Przemysłu Lotniczego, Mini 
sterstwo Przemysłu Chem-cz 
nego, Ministerstwo Przemy­
słu Materiałów Budowlanych 
oraz Ministerstwo Przemysłu

tach 1954 i 1955 sprzedaż ar­
tykułów spożywczych i prze­
mysłowych dla ludności oraz 
uwzględnić wzrost rynko- 
wych funduszów towarowych 
w 1955 r. w porównaniu z 
1950 r. w następujących, po­
danych w przybliżeniu, roz­
miarach przewyższających 
zadania określone w planie 
pięcioletnim:

Przyr. ustal. ,
a r. 1955 w PL Nowe ?a?»"Iana rok 1955- na
Pięcioletnim 

o 90 proc, 
o 70 proc, 
o 70 proc. 

2 razy 
2 razy 
2 razy 
2 razy 

o 80 proc, 
o 70 proc.

2 razy
2,2 razy

3 razy
2.5 raza
3.5 raza 
2,4 raza

2 razy 
2,2 raza

2,3 raza
2.1 raza 
1,9 raza
2.2 raza
2.6 raza
2.3 raza
2.4 raza
2,4 raza
1.8 raza

2.4 raza
2,2 raza
2.7 raza 

4 razy
4.9 raza
5.5 raza 
5,1 raza 
4,4 raza
2.6 raza

4.7 raza

kilka razy przeszło 10 razy

2,6 raza
2.3 raza
2,1 raza
2.8 raza
2.4 raza
2 razy
2 razy
5.9 raza
6 razy

5,3 raza
4,8 raza

Leśnego i Papierniczego 
ZSRR, by w ramach central­
nego aparatu powołały sa­
modzielne zarządy lub wy­
działy planowania produkcji 
towarów powszechnego użyt­
ku oraz by zapewniły kontro 
lę nad dostawami tych to­
warów do organizacji han­
dlowych. Jakość tych towa­
rów ma być na właściwym 
poziomie, a asortyment ma 
odpowiadać wymaganiom 
rynku

Ministerstwo Towarów Prze 
myślowych Masowego Spoży­
cia ZSRR, Ministerstwo Prze 
mysłu Artykułów Spożyw­
czych ZSRR, Ministerstwo 
Przemysłu Leśnego i Papier­
niczego ZSRR, Ministerstwo 
Przemysłu Hutniczego, Mini­
sterstwo Budowy Maszyn, Mi 
nlsterstwo Budowy Maszyn 
Transportowych l Ciężkich, 
Ministerstwo Elektrowni 1 
Przemysłu Elektrotechniczne 
go, Ministerstwo Przemysłu 
Obronnego, Ministerstwo 
Przemysłu Lotniczego, Mmi. 
sterstwo Przemysłu Chemicz 
nego, Ministerstwo Przemy­
słu Miejscowego i Opałowego 
RFSRR oraz Centropromso- 
wlet (Centralna Rada Spół­
dzielczości Pracy), winny o- 
pracować w terminie do dnia 
I- stycznia 1954 r. i wydać w 
pierwszym półroczu 1954 r. 
katalogi l albumy towarów 
masowego spożycia w ilości 
potrzebnej organizacjom han 
dlowym.

Uchwała zobowiązuje Mini 
sterstwo Handlu ZSRR, Cen 
trosojuz oraz ministerstwa, 
posiadające sieć handlową, 
by podjęły kroki w kierunku 
całkowitej wyprzedaży 1 prze 
róbki nagromadzonych towa­
rów wyprodukowanych w la­
tach poprzednich. Mają one 
dokonać przeceny tych towa­
rów przeciętnie w granicach 
do 30 proc, z tym, że o su­
mę przeceny obniża się wpła 
ty z zysków organizacji han­
dlowych w 1953 r

Uchwała zoboWązuje Mi­
nisterstwo Handlu ZSRR 
inne ministerstwa oraz resor 
ty, którym podlegają zagła­
dy żywienia zbiorowego, by 
podjęły kroki w kierunku 
wszechstronnego rozwijania 
i polepszania żywienia zbio­
rowego oraz by zapewniły w 
ciągu najbliższych 2—3 ’lat 
znaczne rozszerzenie sieci 
dobrze urządzonych jadłodaj 
nl, restauracji, barów, her­
baciarni 1 bufetów, jak rów­
nież by polepszyły jakość i 
rozszerzyły asortyment dań l 
podniosły poziom obsługi kil 
entów. Mają one również za­
pewnić szeroką mechanizację 
procesów przygotowania po

traw, zorganizować przedsię­
biorstwa produkujące półfa­
brykaty dla zakładów żywie­
nia zbiorowego, znacznie roz 
szerzyć w wielkich miastach 
sieć barów 1 innych- zakładów 
żywienia zbiorowego.

W celu polepszenia pracy 
naukowo-badawczej w dzie­
dzinie zagadnień żywienia 
zbiorowego, Ministerstwo 
Handlu ZSRR ma wzmocnić 
1 rozszerzyć w 1954 r. obsadę 
Naukowo-Badawczego Insty­
tutu Handlu 1 Żywienia Zblo 
rowego w Moskwie, jak rów. 
nież jego filie w Kijowie, za­
silając je pracownikami z e- 
tatów Ministerstwa Handlu 
ZSRR.

Ministerstwo Handlu ZSRR, 
Centrosojuz i ministerstwa 
posiadające sieć handlową 
mają podjąć kroki w kierun­
ku obniżenia kosztów obrotu 
przy polepszeniu obsługi lud 
noścl. Cel ten mają one osiąg 
nąć m. In. przez wzmożenie

II W sprawie rozwoju sieci hantihwej
Uchwąła Rady Ministrów 

ZSRR i- KC KPZR, stawiając 
zadania w dziedzinie rozwo­
ju sieci handlowej, stwierdza 
m. ln.:

Biorąc pod uwagę, że w cią 
gu najbliższych £—3 lat po­
winna być zapewniona w kaź 
dym mieście i w każdym re­
jonie wiejskim sprzedaż 
wszystkich niezbędnych dla 
ludności towarów, ’ uwzględ­
niając znaczny wzrost pro­
dukcji artykułów masowego 
spożycia i wzrost obrotu to­
warowego, uznaje się za ko­
nieczne zbudowanie i otwar­
cie w latach 1954—1956 w 
miastach i we wsiach:

40 tys* sklepów, z tego 10,8 
tys. w roku 1*954, 13,5 tys. w 
roku 1955 i 15,7 tys. sklepów 
w roku 1956. W tej liczbie na­
leży otworzyć w miastach, o- 
siedlach robotniczych i w 
siedzibach rejonów 9 tys. 
sklepów wyspecjalizowanych, 

czego 3 tys. spożywczych i 
tys. sklepów z artykułami 

przemysłowymi; 100 wielkich 
średnich domów towaro­

wych w siedzibach obwodów 
w miastach przemysło­

wych;
b) 11 tys. restauracji, ja­

dłodajni .barów, kawiarń, 
herbaciarni i bufetów, w tej 
liczbie w roku 1954 — 3150, w 
1955 roku — 3700 1 w 1956 
roku — 4150.

W miastach nowe sklepy 1 
jadłodajnie należy otwierać 
przede wszystkim na parte­
rze nowych domów mieszkal­
nych, a w miastach i osied­
lach robotniczych, gdzie prze 
ważaią domy parterowe i w 
siedzibach rejonów — budo­
wać dla przedsiębiorstw han­
dlowych specjalne pomieszczę 
nia. Nowozakładane przedsię­
biorstwa handlowe powinny 
być należycie wyposażone 1 
odpowiadać wymogom nale­
żytej obsługi konsumenta.

Aby zlikwidować nienadą­

III W sprawie środków zmierzających 
do podniesienia poziomu szkolenia kadr

Uchwała Rady Ministrów 
ZSRR i KC KPZR omawia 
następnie środki zmierzające 
do podniesienia poziomu szko 
lenia ka(dr i stwierdza m; in. 
konieczność zwiększenia kon­
tyngentów nowoprzyjętychdo 
instytutów handlowo-ekono­
micznych oraz na wydziały 
handlowo-ekonomiczne wyż­
szych uczelni z 2200 osób w 
1953 roku do 3000 w 1954 r. 
i do 3500 w 1955 r., jak rów­
nież liczby kandydatów no- 
woprzyjętych do Wszech- 
związkowego Koresponden­
cyjnego Instytutu Handlu 
Radzieckiego z 2500 osób w
1953 roku do 3000 osób w
1954 roku.

Liczba uczniów nowoprzy- 
jętych do technikum dla pra­
cowników handlowych ze 
specjalnym wykształceniem

średnim, winna wzrosnąć z 
7100 osób w 1953 roku do 8500 
osób w 1954 roku i do 10 000 
osób w 1955 roku, liczbę osób 
nowoprzyjętych do Wszech- 
związkowego Korespondencyj 
nego Technikum Handlu Ra­
dzieckiego należy zwiększyć z 
2000 osób w 1953 roku do 
4000 osób w 1954 roku.

Szkolenie pracowników dla 
handlu detalicznego 1 hur­
towego oraz dla żywienia zbio 
rowego w latach 1954—1955 
w szkołach handlowych i ku­
linarnych oraz specjalnych 
szkołach handlowych ma o- 
bjąć 25 000 osób rocznie wo­
bec 13 600 osób w 1953 r.; w 
latach 1954—1955 na kur­
sach podniesie swe kwalifi­
kacje do 128 000 pracowników 
handlu rocznie wobec 89 200 
w roku 1954.

IV W sprawie podniesienia poziomu handlu na wsi
Omawiając sprawę uspraw 

nlenia handlu na wsi, Uchwa 
ła podkreśla m. in. co nastę­
puje:

W celu zaspokojenia po­
trzeb kołchoźników, inteli­
gencji wiejskiej, robotników 
sowchozów i MTS w zakresie 
artykułów masowego spoży­
cia oraz w celu pełniejszego 
pokrycia zapotrzebowania 
kołchozów na towary, prze­

znaczone dla produkcji — zo­
bowiązać Centrosojuz, by

— szeroko rozwinął sprze­
daż niezbędnych towarów dla 
ludności wiejskiej jak rów­
nież dla kołchozów ,nie do­
puszczając do przerw w han­
dlu i do opóźnienia dostaw 
towarów dla detalicznej sieci 
handlowej;

— zorganizował na wsi sta­
ranne badanie i wszechstron

reżimu oszczędności, umoc­
nienie rozrachunku gospodąr 
czego, obniżanie wydatków 
administracyjnych l ubyt­
ków towarowych, lepsze wy­
korzystanie opakowań oraz 
przez wprowadzenie mecha­
nizacji robót pracochłon­
nych, znaczne rozszerzenie 
sprzedaży towarów paczko­
wanych, właściwe wykorzy­
stanie transportu.

Ministerstwo Budowy Ma­
szyn, wspólnie z Minister­
stwem Przemysłu Artykułów 
Spożywczych ZSRR, Mini­
sterstwem Przemysłu Artyku 
łów Masowego Spożycia 
ZSRR i Ministerstwem Han­
dlu ZSRR, mają przedłożyć 
w ciągu miesiąca Radzie Mi­
nistrów ZSRR propozycje w 
sprawie produkcj’ specjal­
nych samochodów do prze­
wozu artykułów mięsnych, 
przetworów rybnych, tłusz­
czów zwierzęcych, odzieży 1 
innych artykułów.

żanie rozwoju gospodarki 
magazynowej i chłodniczej 
oraz aby stworzyć warunki 
dla gromadzenia niezbędnych 
zapasów towarowych w o- 
środkach konsumeji — za­
twierdzić na lata 1954—1956 
program budowy chłodni, ma 
gazynów do przechowywania 
artykułów żywnościowych i 
przemysłowych oraz przecho­
walni warzyw i ziemniaków 
o następującej pojemności:

chłodni o pojemności 575 
tys. ton, magazynów do prze­
chowywania artykułów spo­
żywczych i kolonialnych o 
pojemności 310 tys. ton, ma­
gazynów do przechowywania 
artykułów przemysłowych o 
powierzchni 400 tys. mł; do 
przechowywania tłuszczów 
roślinnych o pojemności 30 
tys. ton, do przechowywania 
warzyw i ziemniaków o po­
jemności 700 tys. ton, maga­
zynów drobnohurtowych miej 
scowych organizacji handlo­
wych i oddziałów zaopatrze­
nia robotniczego — o powierz 
chni 1200 tysięcy metrów 
kwadratowych.

Ministerstwo Handlu ZSRR 
winno w porozumieniu z Pań 
stwową Komisją Planowania 
ZSRR zatwierdzić w ciągu 
miesiąca dla każdego mini­
sterstwa i urzędu, posiadają­
cego sieć handlową, plany na 
lata 1954—1956, dotyczące bu­
dowy sklepów, domów towa­
rowych, magazynów, chłodni 
oraz plany otwarcia sklepów 
wyspecjalizowanych .

Uchwała stwierdza koniecz 
ność zwiększenia w 1956 roku 
produkcji automatycznych 
kompresorów chłodniczych i 
instalacji chłodniczych trzy­
krotnie w porównaniu z 1953 
r., urządzeń dla zakładów ży­
wienia zbiorowego — ośmio­
krotnie, kas mechanicznych 
— 4,5 raza oraz urządzeń 
handlowo-transportowych — 
5,5 raza.

ną ewidencję pobytu ze stro. 
ny ludności i na tej podsta­
wie składał przemysłowi za­
mówienia na niezbędne to- 
wary; we właściwy sposób 
zorganizował dostawy towa­
rów do republik, krajów, ob­
wodów, rejonów l osiedli 
oraz nie przyjmował od prze­
mysłu towarów, nie cieszą­
cych się popytem ludności, 
jak również towarów niskiej 
jakości;

— w celu zaspokojenia po­
pytu kołchoźników i kołcho­
zów na materiały drzewne, 
cement, materiały do krycia 
dachów, gwoździe i inne ma­
teriały budowlane oraz na 
towary o przeznaczeniu pro­
dukcyjnym — rozwinął na 
szeroką skałę handel tymi to­
warami;

— uruchomił w latach 1954 
—56 dodatkowo 1700 sklepów 
i magazynów dla handlu ma­
teriałami budowlanymi i to­
warami o przeznaczeniu pro­
dukcyjnym;

—zorganizował dla obsługi 
mieszkańców małych osiedli, 
nie posiadających stałej sie­
ci handlowej, okrężny dowóz 
towarów na podstawie stałe­
go rozkładu (ze wskazaniem 
dnia przybycia), w tym celu 
należy przygotować w 1954 
roku 500 kiosków samochodo­
wych;

— w latach 1954—56 uru 
chomił 23 000 detalicznych 
przedsiębiorstw handlowych;

Centrosojuz winien w 1954 
roku zakończyć budowę do­
mów towarowych dla handlu 
towarami przemysłowymi w 
miastach i osiedlach robotni­
czych, będących głównymi o- 
środkami rejonów oraz o 
tworzyć te domy towarowe;

— w celu likwidacji niena­
dążania w dziedzinie gospo­
darki magazynowej — Cen 
trosojuz winien zbudować w 
latach 1954—56 dla średniego, 
hurtowego ogniwa spółdziel 
czości spożywców rejonowych 
związków spółdzielni spożyw­
ców i zrzeszeń spożywców 
magazyny dla przechowywa­
nia różnych towarów o po­
wierzchni 1700 tys. metrów 
kwadratowych, w tej liczbie

V W sprawie padnitsiesia poziomu 
handlu kołchozowego

Po omówieniu środków1 
zmierzających do podniesie­
nia handlu kołchozowego na 
wyższy poziom, uchwała zo­
bowiązuje rady ministrów re­
publik związkowych oraz ko­
mitety wykonawcze obwodo­
wych, krajowych, miejskich i 
rejonowych rad delegatów 
ludu pracującego, jak rów­
nież Ministerstwo Handlu 
ZSRR do poczynienia nieod­
zownych kroków mających 
na celu stworzenie dla koł­
chozów i kołchoźników sprzy 
jających warunków sprzeda­
ży nadwyżek produktów rol­
nych na rynkach kołchozo­
wych, zwłaszcza w wielkich 
miastach i w ośrodkach prze­
mysłowych. Należy umożliwić 
kołchozom i kołchoźnikom 
korzystanie za odpowiednią 
opłatą z magazynów 1 z nie­
zbędnego inwentarza. Na 
rynkach kołchozowych 1 na 
przyległych ulicach należy 
rozwinąć handel artykułami 
przemysłowymi w asortymen 
cie, koniecznym dla zaspoko­
jenia popytu ze strony koł­
chozów i kołchoźników.

W latach 1954—1956 nale­
ży zbudować 508 nowych, 
miejskich rynków kołchozo­
wych. Uchwała przewiduje 
dalej zbudowanie na istnie­
jących już rynkach kołcho­
zowych 750 magazynów i 750 
chłodni dla przechowania to­
warów, należących do koł­
chozów i do kołchoźników, 
jak również 750 herbaciarni, 
750 punktów kontroli mięsa 
i 750 punktów kontroli mle­
ka.

W zakończeniu Uchwała 
stwierdza:

Rada Ministrów ZSRR i 
Komitet Centralny KPZR u- 
ważają, że zapewnienie wy­
datnego podniesienia pozio­
mu handu państwowego,

magazyny o powierzchni 890 
tys. metrów kwadratowych 
na terenach, które znajdo­
wały się pod okupacją.

Uchwała zleca radom mi­
nistrów republik związko­
wych, by zapewniły spół­
dzielczości spożywców moż­
ność budowy magazynów, 
sklepów, piekarń.

Uchwała zobowiązuje Mi­
nisterstwo Finansów ZSRR 
do udzielenia Centrozojuzowl 
kredytów w granicach 300 
miln. rubli przeznaczonych 
na sfinansowanie budownic 
twa sklepów i magazynów o- 
raz na wyposażenie lokali 
handlowych. Ponadto przy­
znano Centroso juzowi ulgi 
przez odroczenie terminu 
płatności niektórych zobo­
wiązań.

Ministerstwo Przemysłu 
Spożywczego ZSRR 1 Mini­
sterstwo Budowy Maszyn 
mają wyprodukować i dostar 
czyć Centroso juzowi w latach 
1954—55 maszyny do ciasta, 
dzieże, sita 1 inny sprzęt dla 
1000 piekarń spółdzielczości 
spożywców.

Centrosojuz winien w la­
tach 1954—1956 wykształcić 
w szkołach technicznych — 
20 300 specj ałistów, w szko­
łach handlowo-spółd2ielczych 
— 46 500 kierowników skle­
pów, sprzedawców, kucharzy, 
piekarzy i innych pracowni­
ków, a na krótkotermino­
wych kursach — 100 000 prze 
wodniczących zarządów' zrze­
szeń spożywców i rejonowych 
związków spółdzielni spożyw­
ców, jak również kierowni- 
ków działów handlowych, 
sklepów, jadłodajni itd. Cen­
trosojuz ma nadto zorganizo­
wać w 1954 r. 10 średnich 
dwuletnich szkół handłowo- 
spółdzielczych dla pracowni­
ków’, którzy $>rzez dłuższy 
czas zatrudnieni byli w spół­
dzielczości spożywców. Naukę 
w tych szkołach w latach 
1954—1956 odbyć ma 1000 o- 
sób.

Uchwała zobowiązuje Cen- 
trozojuz, by zapewnił ścisłe 
przestrzeganie statutów Or­
ganizacji Spółdzielczości Spo 
żywców.

spółdzielczego i kołchozowe­
go jest jednym z najważniej­
szych zadań wszystkich orga 
nów partyjnych, radzieckich 
i związkowych. Obowiązkiem 
terenowych organizacji ra­
dzieckich, partyjnych i związ 
kowych jest zapewnienie sta­
łej kontroli nad pracą skle­
pów i jadłodajni, prowadze­
nie zdecydowanej walki z na­
ruszaniem zasad handlu ra­
dzieckiego, podejmowanie w 
porę odpowiednich kroków w 
celu usunięcia stwierdzonych 
niedociągnięć w pracy skle­
pów i jadłodajni oraz dąże­
nie do systematycznego u- 
sprawnienia obsługi ludności.

Rada Ministrów ZSRR i 
Komitet Centralny KPZli 
wymagają od terenowych or­
ganizacji radzieckich i par­
tyjnych aby położyły 'kres da 
jącemu się jeszcze zauważy' 
lekceważącemu stosunkowi 
do handlu i pracownik?/, 
handlowych, i aby wytworzy­
ły wokół nich atmosferę kole­
żeństwa i szacunku, pamięt” 
jąc, że handel radziecki jw 
jednym z najważnicjszvcl 
odcinków ekonomiki socjali­
stycznej, a pracownicy han­
dlu radzieckiego stanowią je­
den z oddziałów budowni 
czych socjalizmu, powolar.yc 
do wy’nnywania szczytnego 
zadania codziennej obsług 
ludności.

Obowiązkiem wszystkie3 
pracowników handlu radzic­
kiego jest wykorzenienie v- 
jak najkrótszym czasie nie 
dociągnięć istniejących w pr 
cy organłzacji i przedsię­
biorstw handlowych ora i 
podniesienie handlu radziec­
kiego na nowy, wyższy po­
ziom.
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NIEDZIELA
Darii, Hilarego

Słońce w.: 6.18
zach.: 16.21

PONIEDZIAŁEK 
Ewarysta, Lucjana 
Słońce w.: 6.20

zach.: 16.19 
Słońce w.: 0.22

Pogodnie lub dość pogod­
nie z możliwościami wię­
kszych opadów. Rano zamglę 
nia. Temperatura maksymal­
na do ok. 17’ C. Wiatry siabe 
z kierunków południowo-za­
chodnich i południowych.

Piękne tkaniny wełniane
iHes kobiet wlefskich

Jeden z oddziałów wytwór­
czych Zakładów Przemysłu 
Wełnianego lm. 'A. Struga w 
Łodzi przystąpił ostatnio do 
produkcji tkanin, przeznaczo­
nych dla kobiet wiejskich. Są 
to tkaniny o deseniach wzoro­
wanych na> motywach występu 
Jących w regionalnych haftach 
1 strojach: łowickich, kurplow 
skich, sieradzkich, śląskich, 
kujawskich 1 kaszubskich.

Drogowcy 
woj. poznańskiego 
zameldowali 
© wykonaniu 
r©cz&©$© planu

Pracownicy Wojewódzkiego 
Zarządu Dróg Publicznych w 
Poznaniu realizując przedtermi­
nowo długofalowe zobowiąza­
nia, podjęte dla uczczenia tego­
rocznego Święta Pracy, zamel­
dowali w dniu 15 bm. o wyko­
naniu rocznego planu robót 
eksploatacyjnych drogowo-mo­
stowych w 104$)%.

Sukces ten drogowcy uzyskali 
w dużej mierze dzięki rozwojo­
wi współzawodnictwa pracy o- 
raz zastosowaniu radzieckich 
metod pracy. y

Drogowcy podjęli również zo­
bowiązania dla uczczenia Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej, 
postanawiając m. in. wykonać 
z uzyskanych oszczędności do­
datkowe prace drogowe oraz 
udzielić pomocy zarówno tech­
nicznej, jak i w sprzęcie Wy­
działowi Komunikacji Drogowej 
przy realizacji planu rocznego.

Błyskawiczny konkurs „Głosu Wielkopolskiego" Na riattćźyckfa wiejskiego

50 lat pracy zawodowej 
Ludwika Słonimskiego

Popularyzujemy

radzieckie metody pracy
^zytając gazety, słuchając 

radia, uczestnicząc w ze­
braniach, słyszysz, Czytelniku, 
niejednokrotnie o wielu ra­
dzieckich metodach, wydajnie 
pomagających polskim robot­
nikom w pracy i jej stałym u- 
lepszaniu. Docierają do Ciebie 
nazwiska Kolesowa, Korabiel- 
nikowej, Zandarowej, Kowa­
lowa i wielu innych twórców 
nowoczesnych metod pracy. 
Czy jednak zawsze wiesz, na
czym te metody polegają?

Abyś to mógł sprawdzić, re­
dakcja ogłasza

WIELKI KONKURS
łym razem pt.

„Popularyzujemy 
radzieckie 

metody pracy"
Nasz konkurs polega na traf­

nym odgadnięciu, jaką metodę 
przedstawia każdy z rysunków, 
które począwszy od dnia dzi­
siejszego aż do piątku, 30 bm., 
ukazywać się będą codziennie 
w naszym piśmie.

Przodujących radzieckich me­
tod pracy jest bardzo dużo. W 
błyskawicznym konkursie nie- 
sposób wszystkich uwzględnić. 
Dlatego ograniczymy s;ę do 
pięciu bardzo popularnych.

Nasz rysownik przygotował 
Czytelnikom kilka niespodzia­
nek. Oto wykonane przez nie­
go rysunki zilustrują pięć naj­
bardziej znanych metod w for­
mie małego rebusu, lub też roz- 
sypanki. Uczestnicy konkursu 
— a nie- wątpimy, że wszyscy 
Czytelnicy wezmą w nim udział, 
będą musieli na podstawie tych 
właśnie rebusów, lub rozsypa- 
nek określić, o jaką radziecką 
metodę pracy chodzi.

Rozwiązania należy nadsyłać 
do redakcjji do dnia 31 
bm. włącznie — rozstrzy­
ga data stempla pocztowe­
go — z dopiskiem na ko­
percie: „POPULARYZUJEMY
RADZIECKIE METODY PRA­
CY".

Zwycięzców naszego nowego 
konkursu czeka wiele napraw-1 
dę cennych nagród Wśród tych, I 
którzy nadeślą prawidłowe roz- i 
wiązania, rozlosowane zostaną

nagrody w postaci teczek skó­
rzanych, kasety do papierosów, 
albumów, książek itp.

A załam pamiętajcie o
© błyskawicznym kon­

kursie „Głosu Wielkopol­
skiego"

© warunkach konkursu, 
które polegają na trafnym 
odgadnięciu każdego z ry­
sunków, jaką radziecką me­
todę pracy przedstawia.

® codziennym wycinaniu 
i zachowywaniu rysunków

© przesłaniu rozwiązań 
do dnia 31 bm. włącznie na 
adres redakcji „Głosu Wiel­
kopolskiego", Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19

® wielu cennych nagro­
dach, jak:

2 teczki skórzane
1 kaseta zawierająca 300 

papierosów
1 lampa na biurko
1 bateria anodowa 120 V
1 album „Plan 6-letni“
1 album Aleksander Kotsis
Książki: Kazimierz Wyka 

„Matejko i Słowacki", Kazi­
mierz Brandys „Między woj­
nami", Jan Kochanowski 
„Dzieła Polskie" (III tom), 
Marcin Andersen Nexó „Pel- 
le zwycięzca" (2 t.), Mikołaj 
Ostrowski „Pisma", Włodzi­
mierz Korolenko „Dzieła wy­
brane", Walter Scott „Wa- 
verley“ (2 t.), 3 komplety 
dziel Stalina i inne.

Nagrody ufundowali:
Prezydium Wojewódzkiej Ra­

dy Narodowej, Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej, Dyrekcja 
Okręgowa Kolei Państwowych, 
Zakłady Naprawcze Taboru Ko­
lejowego, Zjednoczenie Budow­
nictwa Miejskiego nr 2, Poznań­
ska Fabryka Papierosów, Dom 
Książki, Zakłady Wytwórcze O- 
gnlw i Baterii, Rada Miejscowa 
Poznańskiego Zjednoczenia Prze 
myshi Cukrowniczego.

W numerze dzisiejszym 
„Głosu" zamieszczamy pier­
wszy rysunek konkursowy, 
jak sami widzicie, nader 
łatwy do odgadnięcia.

piąć rysunków

Oto pierwszy rysunek 
naszego błyskawicznego 
konkursu pt. „Popularyzu 
jemy radzieckie metody 
pracy". Obywatel uwido­
czniony na rysunkach wy­
raźnie jest zadowolony z 
wyników zastosowania je­
dnej z radzieckich metod 
pracy. Dzięki tej przodu­
jącej metodzie szkolenia 
słabszych robotników przy 
warsztacie pracy — stał 
się przodownikiem. Wła­
śnie tej metodzie, której 
twórcą jest... Chwileczkę, 
chwileczkę — przecież czy 
telnicy sami muszą odgad­
nąć kto jest twórcą tej me 
tody!

6 kin wyremontowano
w pow. choćkiesteim

Na remont kina w gminie Bu­
dzyń przeznaczono 30 tys. zł. 
Niestety, robót nie rozpoczęto 
w terminie z powodu opóźnie­
nia dowozu cegieł. Ludowe Ze­
społy Sportowe oraz Komenda 
Powiatowa „SP‘‘ ofiarowały 
więc potrzebne do budowy ce­
gły „kantówki" z własnych za­
sobów, roboty jednak znowu 
stanęły, tym razem ... z braku 
rusztowań, przyobiecanych przez 
Prezydium GRN.

Energiczniej sprawą remontu 
kina zajęło się Prezydium MRN 
w Szamocinie. Na uznanie za­
sługuje również zarząd spół­
dzielni produkcyjne i w Zacha- 
rzynie, gmina Chodzież, który

SPn/U
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odbędzie się w sali Prezydium 
MRN w Poznaniu przy ul. Armii 
Czerwonej 80/82 — IX plenarna 
sesja Pow. Rady Narodowej. Na 
porządku obrad omówienie rea­
lizacji planów gospodarczych i 
finansowych wsi oraz sprawy 
kulturalno-oświatowe.

W/ śród zebranych na sali da- 
ło się zauważyć porusze­

nie, Wszystkie głowy zwróciły 
się w kierunku miejsca, skąd 
podniósł eię wysoki, młody męż­
czyzna w mundurze oficera Woj­
ska Polskiego.

Przez salę przeszedł szmer.
— Patrzcie... Leoś idzie... chło­

pak starego Nowickiego...
Leon Nowicki przybył spe­

cjalnie do swej rodzinnej wsi 
Szczepankowo, pow. Szamotuły, 
by wziąć udział w uroczystości 
50-iecia pracy nauczycielskiej 
kierownika miejscowej szkoły.

Drogi nauczycielu i wycho­
wawco — zaczął Leon Nowic­
ki, — wychowałeś już wielu z 
nas i mnie między innymi. Pa­
miętam te dnie, kiedy i ja bie 
gałem jeszcze do tej szkoły w 
krótkich porciętach i nieraz 
płatałem psie figle wraz z in­
nymi chłopakami. Ale ty rozu­
miałeś młodość i umiałeś nami 
kierować. Byłeś nam prawdzi­
wym przyjacielem. Kochałeś 
nas, poświęciłeś młodzieży ca­
łe swe życie. Ty mnie i wielu 
innych nauczyłeś miłować Oj­
czyznę, kochać pracę, cenić lu­
dzi, nauczyłeś poczucia obowiąz 
ku. Nic więc dziwnego, że twoi 
uczniowie przybyli do rodzin-

udzielił podwód do przewozu 
materiałów budowlanych.

W sześciu miejscowościach 
powiatu chodzieskiego, a mia­
nowicie: Szamocinie, Margoni­
nie, Budzyniu, Ujściu, Zacha- 
rzynie i Chodzieży kina już wy­
remontowano, (Ko)

Trwa Miesiąc Książki Pokoju
Równolegle z Miesiącem Po­

głębienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej trwa Miesiąc Książki 
Pokoju. Jego celem jest upo­
wszechnienie książki z wszel­
kich dziedzin, ze szczególnym 
uwzględnieniem książek pisa­
rzy radzieckich — i to zarów­
no w oryginale, jak i w tłuma­
czeniu.

Zasadnicza Szkoła Metalowa 
i Liceum Ogólnokształcące w 
Grodzisku rozprowadziły już po 
100 bonów książkowych Zespół 
księgarni Domu Książki w Ko­
ninie realizuje z powodzeniem

nej wioski na dzisiejszą uroczy 
stośc, by w tym i dla nas ra­
dosnym dniu złożyć ci wyrazy 
naszego poważania, wdzięcznoś 
ci i miłości.

Sędziwy wychowawca Ludwik 
Siemiński ucałował głowę swe­
go ucznia. Był wyraźnie wzru­
szony. 50 lat życia poświęcił 
pracy nauczycielskiej, poświę­
cił młodzieży. Od 34 lat już kie­
ruje szkołą w Szczepankowie 
i mimo swych 71 lat nadał nie­
zmordowanie i ofiarnie pracuje 
zawodowo, bierz® także czynny 
udział w pracy społecznej. Je­
go zasługą jest m. in. powstanie 
spółdzielni produkcyjnej. Ucz­
niowie, których wychował, zaj­
mują dziś poważne stanowiska 
w wojsku, w służbie zdrowia, 
oświacie, życiu społecznym 
i politycznym. Za swą pracę o- 
trzymal już w 1946 r. srebrny 
krzyż zasługi.

Na akademię, przygotowaną 
z okazii jubileuszu ukochanego 
nauczyciela przybyli Leżnie 
mieszkańcy wsi i okolicy. Wła­
dze oświatowe wojewódzkie 
i powiatowe przysłały swych 
delegatów, zjawili się reprezen­
tanci ZZNP, nauczycielstwo, 
przedstawiciele wszystkich za­
kładowych i międzyzakładowych 
organizacji związkowych z ca­
łego powiatu.

W dowód uznania za długo­
letnią pracę nauczycielską kie­
rownik Wydziały Oświaty i se­
kretarz Zarządu Głównego ZZNP 
wręczyli jubilatowi dyplomy u- 
znania, młodzież i absolwenci 
szkoły szczepankowskiej skła- 
dali mu swe życzenia dalszych 
owocnych lat pracy.

(jki)

swe zobowiązanie, w którym 
podjął się rozprowadzić około 
9 tys. bonów książkowych. In­
struktor Domu Książki z rejonu 
Kalisz j Turek — Dylewicz roz­
przeda 17 000 bonów książko­
wych.

KEDAKL.IA: Poznań ul
Grunwaldzka ni 19. 11 Otr 
tel nr 62-70. 64 75.

DRUKARNIA: - Zakład' 
Graficzne ira M Kasprzaka 
Poznań
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zostaniesz 
to urza-

— Może pan rozmawiać ze mną? — za­
pytał Laube. — Słyszałem rozmowę z Ła- 
zarzewskim.

— No, i...?
— Myślę, że nie warto ml ryzykować 

pieniędzy. Pana artykuł jest tak groźny 
dla majora, jak bańka mydlana dla igły.

— Tak, pan sądzi?
— Dlatego też proszę ,o zwrot moich 

dwudziestu tysięcy. .Niech Howell ryzykuje 
swoje,, ja nie mam ochoty.

— Nic bardzo rozumiem — słabo protp- 
stował Gold. — Pieniądze te zarobiłem. 
Napisałem artykuł. Jest tu w kieszeni! Za 
chwilę oddam go redakcji...

— Niech pan robi co pan chce, mnie to 
nie obchodzi. Czekam na moje pieniądze!

— Nie otrzymacie ich.
— Nie?
Laube błyskawicznie wyciągnął teczkę 

spod pachy Golda, otworzył ją i wyciągnął 
dziesięć paczek. Resztę położył na stole.

Jeśli się nie mylę, w każdej paczce jest 
po dwa tysiące. Gold nie odpowiedział.

— Zabierz pan tę teczkę. Pozostało w7 
niej jeszcze dwadzieścia tysięcy. Stanow­
czo za wiele za kiepski artykuł, którego 
treść komuniści już dobrze znają A poza 
tym radzę zwrócić się do Kowella. On pa­
nu wyrobi przepustkę do Salzburga. Szczę­
śliwej drogi!

*
Na rogu ulicy Mozarta Gold spiesząc się 

wpadł z nienacka na człowieka w ciem­
nych okularach. Tamten zaklął i silnym 
ruchem ręki usunął przeszkodę. Gold po­
patrzył za nim.

— August! — rzucił cicho.
Człowiek w ciemnych okularach zwolnił 

kroku, włożył rękę do kieszeni. Gold szyb­
ko zbliżył się do niego.

— Auguście, szukałem ciebie!
Ciemne okulary uniosły się, nieruchome, 

ciężkie spojrzenie spoczęło na Gnidzie.
Ulica byłp. pusta. Człowiek w ciemnych 

okularach wysłuchał opowiadania inżynie­
ra.

— Nie ma słę co bać. Jutro 
skierov;any do Salzburga, Howe 
dzi. Twój artykuł potrzebny jest i mnie 
i jemu.

ROZDZIAŁ XI.
Artykuł Golda został wydrukowany w 

jednej z prawicowych gazet pod krzykli- 
wym tytułem: „Oskarżam radzieckich bu­
downiczych". Artykuł czytano w kawiar­
niach, na ulicach; rozmów o moście na 
Schweden-Kanal słyszało się wiele. Jedno 
zwłaszcza miejsce w artykule wydało się 
wszystkim malkontentom szczególnie traf­
ne i przekonywające. Budownictwo mostu 
dokonuje się przy pomocy oddziału woj­
skowego. Pewnie, w czasie wojny jednostki; 
saperskie również budowały. Ale cóż to 
było za budownictwo! Bywało przecież, ze 
sami budowniczowie niszczyli swoje dzieło. 
Oznacza to, że most dla zwyciężonej Au­
strii wykonano na tych samych zasadach 
co w czasie wojny: szybko i nie na długo, 
na okres, jaki jest potrzebny dla armii. 
Dalszy los mostu nie może interesować 
wojska.

.*
Goście zdziwili się, widząc, że zawsze 

flegmatyczny Willi bije pięściami o kon­
tuar.

— Co z tobą, Willi? — spytał zdziwiony 
Maler.

— Co?! — wykrzyknął w końcu dziadek 
Willi. — „Volksblatt“ zamieścił artykuł 
szkalujący budowę mostu na Schweden- 
kanal. Jakiż wstrętny artykuł! Słuchajcie: 
Paweł, Schwarzwald, Yogelsand, Kugel! 
Słuchajcie wszyscy! ,

Łykając zgłoski ze zdenerwowania, dzia­
dek Willi zaczął czytać artykuł.

Wszyscy byli zgodni, że ten artykuł mógł 
być napisany jedynie przez faszystę.

Wykorzystując chwilę ciszy, Willy krzyk­
nął. *

— Trzeba zorganizować manifestację! 
Pojedziemy przed rirlament!

— Słusznie, Willi — podtrzymywali go ro­
botnicy. — Pojedziemy pód parlament! Na­
tychmiast!

Maler podniósł rękę.
— Chwileczkę, towarzysze — powiedział. 

— My, pracujący w warsztacie, nie pojedzie­
my na manifestację.

— Dlaczego? Pozostawić oszczerstwo bez 
odpowiedzi?! Trzeba iść! — zaszumiało.

30,
(Ciąg dalszy nastąpi)

I eatry
OPERA — g 19 „Cy­

ganeria"
jjoniedz. — nieczyn­
na
wtorek — g. 19 —„Je 
zioro łabędzie'* 
środa — g. 19 „Euge­
niusz Oniegin" 
czwartek — g. 19 
„Hrabina"
piątek — g. 19 „Je­
zioro łabędzie" 
sobota — g. 19 „Cyga 
neria"
niedziela — g. 19 ,,O- 
tello"

POLSKI — g. 15.30 
„Stefan Czarniecki" 
(przedst. zamknięte), 
g. 19 „Stefan Czar­
niecki"

NOWY — g. 15.30 i 19

KOMEDIA MUZYCZ­
KA — g. 19.30 „Balik 
gospodarski"

TEATR MŁODEGO 
WIDZA — g 11 t 
16.30 „Zając chwali­
pięta"
TEATR SATYRY­
KÓW — g. 20.15 
„Siódme poty"

< in*
APOLLO — g— 10, 12,

14, 16, 18 i 20 „Maksy 
mek‘* (radź.)

BAŁTYK — g. 9, 11. 13.
15, 17, 19 i 20.30 „Mak 
symek"

MUZA — g. 10 „Burza 
nad Azją”, 12, 14,
16, 18 i 20 „Wiosna"

RIALTO — g. 10 i 12
.Droga do sławy", g. 
14 i 15 „Słoń i mrów­
ka", g 16, 18 i 20 
„Śmiali ludzie" 

WARTA — g. —10 i 12 
„Córka marynarza", 
g 13 30 15 i 16.30 „O-

QD»C;PZIE-KIEPL4
powiadanie o połowa 
niu“, g. 20 „Czekaj 
na mnie‘«

PIAST — g. 15, 17 i 19 
„Podstęp swatki"

PUSZCZYKOWO — g.
19 „Życie zwycięża" 

FOTOPLASTYKON, g. 
10—22 „Hiszpania"

WyVawy
Sale Prezydium MRN 

g. 10—19 „Wielki Pro 
letariat**

CBWA, al. Marcinkow­
skiego 28, g. 10—17 
„Sztuka realizmu so­
cjalistycznego w 
Związku Radzieckim 
i krajach demokracji 
ludowej"

Muzeum Narodowe, al. 
Marcinkowskiego, g.
10—14 „Porcelana i 
srebra rosyjskie"

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m 
Wiadomości

6, 7, 8, 12.04, 17, 21,
23.50 

Muzyka
7.10 — od melodii do 
melodii, 8.20 — roz­
rywkowa, 8.55 — no­
we nagrania, 9.25 — 
wieś tańczy i śpiewa,
10.50 — robotnicze ze 
społy świetlicowe 
przed mikrofonem,
12.15 — poranek sym 
foniczny, 13.30 — kon 
cert rozrywkowy, 
14.30 (Pi — ludowa, 
16 — walce Straussa.
16.15 (P) — poznań­

Dnia 22 października 1953 r. zmarł mój ukochany 
syn, śp.

Władysław Łukowski"
przeżywszy lat 49.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 26 bm., o <*o 
dżinie 15 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążeń,
1592.tg matka, brat, tona x córką I rodzina

skie imprezy muzycz­
ne,- 17.50 — koncert 
orkiestry Rozgł. Wro 
oławskiej, 18.45 —
koncert chopinowski, 
21.25 — pieśń „Skrzy 
dlaci żołnierze", 21.30 
melodie taneczne,
22.40 — wieczorna se 
renada, 23.10 — kon­
cert orkiestry i soli­
stów.

Audycje inne 
7.50 (P) — „Jak spę­
dzić niedzielę", 9.40 
dla dzieci w wieku 
przedszkolnym, 9.55 
skrzynka ogólna PR, 
10.10 — poezja i mu­
zyka, 10.40 — pog. 
z cyklu: „Nowości 
techniczne", 11.10 — 
5:0 dla młodości, 
ll .40 — skrzynka
Wszechnicy Radio­
wej, 13.15 — dla
młodzieży, 14.10 (P) 
skrzynka ogólna Roz­
głośni Poznańskiej, 
14.20 (P) — dla wsi, 
„Franciszek Cioroch 
przed mikrofonem",
14.40 (P) — magazyn 
ciekawostek, 15 (P) 
Radiowe pigułki 15.15 
dla dzieci, 17.15 — Z 
życia ZSRR, 18.30 — 
Na fali humoru i sa­
tyry, 19.15 — kome­
dia Bernarda Shaw‘a 
„Pygmalion", 21.15 — 
felieton.

Sport
22 (P) — ogólnopol­
skie wiadomości spor 
towe, 22.30 (P) —
lokalne wiadomości 
sportowe.

Poniedziałek 26 bm 
1 eatry
OPERA — nieczynna 
TEATR SATYRYKÓW

g. 19 30 „Siódme po­
ty"
Teatry nieczynne

Ktna
APOLLO — g. 14, 16, 

18 i 20 „Maksymek"
BAŁTYK — g. U, 13,

15, 17, 19 i 20.30 „Mak 
symek"

MUZA — g. 11, 14, 16, 
18 i 20 „Dziewczęta z 
baletu"

RIALTO — g 12, 14,
16, 18 i 20 „Młoda 
Gwardia" I seria

WARTA — g. 14 i 16 
„Córka marynarzy", 
g. 18 i 20 „Na łaska­
wym Chlebie"

Radio
PROGRAM 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości 

5.05, 6.30, 7,55, 12.04,
17, 18.45 (P), 21. 23.50

Audycje inne
5.10 — dla wsi, 12.45 
dla wsi. 14.10 — dla 
klas III „Nie zabrak­
nie nikogo", 15 10 — 
pog. metodyczna pt. 
„Przy obiedzie", 15.30 
dla dzieci, 17.50 (P) 
poradnik korespon­
denta, 19.10 — radio­
wy kurs języka rosyj 
skiego. 19.30 — muzy 
ka i aktualności, 20 
odcinek 6 powieści 
„Zurbinowie", 20.48 
(P) — dla wsi. 21.50 
Z życia ZSRR

Sport
21.26 — wiadomości 
sportowe.


